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W  T U T K A C H  C Y G A R E T O W Y C H  P O D  N A Z W A

po le ca  z n a n a  ze s w y c h  w y r o b ó w  fabryka

RUDOLFA h e r l i ć ł k i

W  K R A K O W I E .

N A D E S Ł A N E .

HOTEL FRANCUSKI
(H O T E L  D E  FK A K C E )

Kraków, róg ul. iw . Jana i Pilarskiej.
W łaściciel hotelu p. Jan  Lisio ski, były długotetm 

kierownik hotem Pollera.
P o ło ż e n ie  b a rd z o  sp o k o jn e  tu ż  p rz y  p la n ta c h .

W każdym pokoju telefon, automatyczny przyrząd do kadzenia, 
ciepła i zimna woda, pokoje z wannami, apartamenty familijne, 
windy elektryczne, restanracya, kawiarnia, czytelnia, fryzyer 
męski i damski, autogaraż, automobil przy każdym pociąga.

Oititil i f i i  kiilirti I bygliiy. Buy birdzo przystępne.

W sprawie naszej W ielkiej Szarady!
Czyniąc zadość wyrażonemu z wi“lu s t ro n  ży- 

czenin.powt!>r7amv po ra z  o s t a t n i  wielką Sza­
radą konkursową, zaznaczając, że tyiKo te 
rozwiązania dopuszczone będą do udziału w loso- 
waniu, które P. T. Prenumeratorzy nadeślą na wy­
ciętych z numeru kuponach.

Rozwiązania, nadesłane na korespondentkach lub 
kartkach zwykłego papieru, są nieważne.

Termin nadsyłania upływa z dniem 1 marca 19.3. .

Rozwiązanie zagadek z Nr. 3.
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Z a d a n ie  p rz y s ło w io w e : W tem właśnie sęk. Dwa grziby 
w barszcz.

S z a r a d a :  Konferencya ambasadorów.

Z a g a d k a  l te z b o w a :
22 31 40 49 2 11 20
21 23 32 41 43 3 12
13 15 24 33 42 44 4
5 14 16 25 34 36 45

46 6 8 17 26 35 37
38 47 7 9 18 27 29
30 39 48 1 10 19 28.
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Z a d a n ie  l i t e r a c k ie :
Łza w siebie.
O progu nowego tycia.
S rebrre szczyty.
Zmierzrh.
Całą siłą.
Zaklęte usta.
Emeryt
W  syrenim grrdńe.
Sodalis Marianns.
Karykatury.
A t na d"0

Z a d a n ie  do  p r z e s ta w ie n ia :  Każda Dorota znajd de 
swego Prota.

R e b u s : Kto nie wypełnia zobowiązania, do nagrody nie 
powinien mieć pret»nsyi.

Dobre rozwiązania nadesłali Pp: S, Galewski Tarnów, 
J. Maresch I.wów, K. Hoszowski Lwów, M. Oottl-sb Sambor, 
W Potocka Kraków. M Piasecka Kraków, F Gebhardt Kraków,
D. Etige'bsrg Rzeszów, M. Wię-bowsfca Warszawa, J. Antosz 
S«nok, E Stęn<eń Jasło, C W arg Tarnobrzeg, A Wnjeóe-howski 
Kraków, J. Obr'CTay Morawska Ostrawa, J  Krysikowski 
Częstochowa, J. Beck Opawa, H. Schwarz Warszawa, H. Broda

niały gmach, który jest prawdziwym pałacem sztuki, 
zaopatrzonym w najwyszuksńsze wygody dla twór­
czości dramato pisarskiej i aktorskiej. Ostatnie słowo 
pod względem urządzeń technicznych, Teatr Polski 
i pod względem artystycznym stoi równie wysoko. 
Świadczy o tem personal artystyczny, złożony z sił 
pierwszorzędnych. W skład drużyny Teatru Pol­
skiego wchodzą mianowicie p p .: Marya Przybyłko, 
Stanisława Wysocka, Mtrya Dulębianka, Laura Dunin, 
Stanisława Słubicka, Janecka. Krysińska, Iza Ko­
złowska, Wiszniarowska, Zielińska, Sosnowski, Wey- 
bert. Kazimierz Junosza, Jerzy Leszczyński, Ale­
ksander Zelwerowicz, Szobert, Władysław Lenczew­
ski, Maks. Węgrzyn, Józef Węgrzyn, Władysław 
Grabowski i inni.

Illustracya nasza przedstawia drużynę artysty 
czną Teatru Polskiego w Warszawie.

Kurs krawiecki we Lwowie.
Po wyborze nowego zarządu Stowarzyszenia 

przemysłowego krawców we Lwowie w roku  ̂911 
powstała myśl założenia zawodowej szkoły, dla 
uczniów zajętych u członków Stowarzyszenia, jako 
jedyny sposób podniesienia przemysłu krawieckiego 
przez racyonalne zawodowe kształcenie. Na mocy 
uchwały walnego zgromadzenia Stowarzyszenia przy­
stąpiono też w r. 1914 do jej założenia, wybiera­
jąc do Wydziału szkolnego pp. Jana Mięsowic-.a, 
przełożonego stow.. M. Silbera, z Rady szkolnej kra­
jowej p. Michała Woitówa, inspektora szbół prze­
mysłowych Hilarego Hoszowskiego, instruktora stow. 
przem. we Lwowie, a jako kierownika szkoły Wil­
helma Nowickiego, dyr. szkoły im. Piramowicza.

Dzięki energii Wydziału szkolnego przy pomocy

zgromadzenia została otwarta. Przeszło 70 uczniów 
kształci się w niej zawodowo pod kierownictwem 
p. Władysława Rogoziewicza jako nauczyciela za­
wodowego.

Obecnie ukończono w niei pierwszy kurs zawo­
dowy, którego zbiorową fotografię uczestników 
w dzisiejszym numerze zamieszczamy.

Trzynastoletni morderca.
Zaułki wielkiego miasta kryją w swych cieniach 

nieraz zbrodnie, które okropnością swoją dorówny- 
wują chyba tylko opisom z sensacyjnych powieści. 
Przed kilku dniami w Warszawie trzynastoletni 
wyrostek Ludwik Rozoslański rzucił się w nocy 
z nożem w ręce na Nowym S wiecie na dwie dziew­
czyny lekkich, obyczajów. Chciał on z nimi w ten 
sposób załatwić jakieś osobiste porachunki.

Skutek napadu był wprost straszni. Jedna z dziew­
cząt zginęła na miejscu, gdyż morderca przeciął jej 
formalnie gardło nożem, druga zaś otrzymała ranę 
w bok.

Przypadkowi świadkowie zbrodni przytrzymali 
napastnika i oddali go w rece władzy.

Ogólną uwagę zwrócił fakt, iż zbrodni tej do­
konano w śródmieściu, a sprawcą jej jest trzynasto­
letni chłopak.

W  dzisiejszym numerze podajemy podobiznę nie­
letniego mordercy.

Lwów, A. B rn r, Złrc-ów, R Dębieni Lwów, T Nmel Kraków, 
S. Reich Ł dź, Z. Dubiel Krosno, W Pick Warszawa, J. Jah"da 
Cieszyn, R Malewski T nblin, K. Link Lwów, H. Kamiński 
Peter-bu g, J  Popiel M ńsk, J. Wilezkiewicz Stanisławów, 
S P j ł  (nwski Jasio, J. Rolard Lwów, W. Borkowski Braków, 
S Karczmarski Kraków, S. Krzyżanowski Podgórze, A. Bmń«ki 
Lwów. D. Sedy-ska Zakopane. J. Jakubowska Kraków, K Balicki 
Tarnopol, H Usowski Kołomyja. P Madejski Lwdw, J  Gruber 
Drohobycz, K Różycki Lwów, J. Wiewiórowski Krosno, A Siatka 
Kraków, S. Kozłowski Kraków, P  Schmidt Cieszyn, A Trzeciak 
Krymca, J Gans Lwów, L. Lisowski Warszawa, M Cegielska 
Poznać, J. Galiński Sanok, M. Ligęza Kraków, S. Raczyński 
Rzeszów, K. A matys Ulanów; J. Czarkowski Skiern ewice, 
H Kalinowski Lwów, S Stawar«ki Wiedeń, M. Sadowska 
Poronm, S Ryglicki Poznań, J  Kamooka Kalisz, H Mizerska 
Stanisławów, L Bandro«ski Częstochowa, S. Baziak Staszów, 
F. Horak Oświę-im, M. TonorowsH Lwów, T. Leszczyński 
Wad -wice. M. Trepka Sandomierz. S Bukowski K'jów, M Ma­
ciejowska Winnica, S Karwowski Pilzno. K. Zegartowska Bo- 
gocice, K M>nn Bochnia, J. Czernecki Kraków, ti Lindenbanm 
Ozerniowce, L. Berezowski Nowy Sąnz, K Kadnlsń Oświęcim, 
F. Nowacki Przemyśl, L. Z»p dowieź Wilno, M Orlińska LwOw, 
J. Janik Drohobycz, F B i  t«rM  d Ja-orów , M. K nszelnicki 
Janów. H Linderska Zakopane, K Malinowska Lwów, S Soko­
łowski Hze-zów, H Lasocińska Lnblm, R Z ęba Sandomierz, 
W. Kwaśniewski Lwów, R Świrski Piotrków, H. Biesi-d«cka 
Kraków, K Gliński Kołomvia. S B ‘browski Warszawa, A Dnżak 
Kraków. M Wyka Sambor, K Dnloba Lwów, M Sc holz Krat ów, 
W Ostrowski Petersburg, S. Mróz Lwów, R Kooy«tvński 
Jasło, S Kowalówka K raró», J Wojtowicz Rzeszów, J Gru­
szczyńska Kraków,. H Piątek P dwołnoz ska, B Gawlik Ja- 
błnncw, J  Zaleski Czerriowre, J  Stroje* Tarnopol, I Brzos­
towski Podgórze. H. Kapalska Lwów, J. Ba*nk Kołomyja, 
I Trrjaobi Wjedsń, T Chrzanowski Suwałki, E Niastenbe-ger 
S»mbor, J  Tagtarz Lwów, A Gralewski Krabów, S Kozarska 
Warszawa. R G d'mski Żakonane, G. Saml cki Lwów, K. Ra- 
doszewski Ta*n brzeg, R Langer Kołomyia. L Aleks«nd owicz 
Płock. A. Lirhańiki Radziwiłłów. J. Topolni.-ki Kamieniec,
E. Dębiński Jasło I. Bła<-howski Sxzu<-in, Z. Mazarski R-dom, 
S NiZvński Lwów, W. Zawadzki T arnów, J. Rosenb nm Rze­
szów, T Kinslski Tarnopol, M Kra- ecki Radomyśl, M. Łapiński 
Warszawa, J  Zachara Mielec. E M anows»a Lwów, S Woja- 
kowski Petersburg, M. Klappholz Rzeszów, R. Sperling Wiedeń, 
K Szumańska Rawa Rasba, M. Atbesbauer Lwów, E Bogdalska 
Kororuż.

Nagrodę przez losowanie otrzymał p. R. L a n g e r ,  K o­
ło m y ja . Upraszamy o nad-słanie 35 hal. na koszta poleconej
p rz e ty ł s i  ______________

Odpowiedzi Redakcyi.
WP. / .  lalnya , Stale p . Mokrzyszów: Rozwiązania nie 

otrzymaliśmy, trosim y n d««< ć ism

Wydziału krajowego, ministerstwa robót publicz­
nych, Izay handlowej i przem, we Lwowie, Iasty-

T rz y n a s to le tn i  m o r d e r e a :  Lndwik Rozosłański, 
który zamo diwał na niiby w Warszawie 18-letnią 
W iltoryę Adamską, a jej towarzyszkę ciężko poranił.

tutu technologicznego oraz p. Neumana prezydenta 
m. Lwowa, szkoła ta w bardzo krótkiem czasie, bo 
w przeciągu czterech miesięcy od uchwały walnego


